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Hu pamięci pastora Kelnera 
w C5mirc5on>ie na Slasfu prusfim.

(Bby mig Bóg przeniósł w świat sfiwangelji 3e?usa 
'Chrystusa, w Czarnolesie iv tościele ewangelickim, starciu* 
terstim, bnia 11 maja 1875 rotu przysięgłem na sHwangelję 
świętą. W tymże rotu lamiesjfałem w Wołczynie CKonstabt) 
i tam wjiął mig w czasową opięty pastor parcel Kelner, 
syn starusjta ponijej wierszem opisanego. 5 uim o&uoieb^i® 
łem jego ojca starusjta w Świerczowie, pratobziwego sługę 
Sojego i mccjennita za wiary. W jafiś cjas bowiebziałem 
się o jego śmierci. pragnąłem upamiętnić tego prawbziwego 
apostoła (Ewangelji i napisałem te nijej po&ane wiersze bla 
pociechy wierzących ewangelitów.

Ks. K. iKitulsti, pastor w łEonpy.
Soje, co rząfyis? światem, ©jcjc bobrotliwy!
W Chrystusie, panu naszym, bąbj nam miłościwy 1 
3e?u, Óbtupicielu robjaju grzesznego, 
Jmiłuj się, a bąbf z nami i ratuj tażbego. 
Pociesz nas zasmuconych przez Źuicha Swojego, 
Któregoś nam obiecał cjasu potrzebnego. 
iPzbubzileś iDuchem Swoim myją tac zacnego, 
Był on Twym sługą. Kelner imię jego. 
Słowo Twoje, o panie, pczetłabał nab złoto, 
Które we bnie i w nocy ogłaszał z ochotą.
3 Satramenta święte w ich pełnej czystości 
Ubzielał wszysttim wiernym w najświętszej miłości. 
Kościół Boży na świecie był miesztaniem jego, 
W ttórym zmazy i zmarsjczfu nie cierpiał żabnego. 
©by z«P«nował rozum w tościele nab wiarą, 
Tego on ścierpieć nie mógł ani jabną miarą. 
Wołał cierpieć więzienie, więzy i tatusze. 
Wołał stracić honory i wszeitic funbusje, 
21 nie bał sobie wybrjeć świętej ojców wiary 
3 gotów był bla niej znieść jat najsrożsje fary. 
To tej musiał pożywać chleba więziennego, 
ptjez troje brzwi zamfnięty, był sam potój jego. 
2lle on, arcypasterj Kościoła swojego, 
pośpieszył na ratunet, zbjął łańcuchy Z ”iego, 
Cuterstiemu zborowi znów ojca przywrócił, 
3 smutet wiernych bjieci z miłości utrócił. 
Kieby wrócił bo gminy, fośeioła nie miała, 
2lle na nabożeństwo w bomu się sebabzała, 
21 ci, ftórjy mówili, ij wróbla białego 
pierwej ujrzą, w tobje Kelnera grzecznego, 
Wibzą, a oto stoi, faje słowo Sofę, 
iDucha Świętego mocą ttój to pojąć może?
21 nie po bługim czasie tościół jfunbowano, 
Któremu nienawistne „ chałupy“ bali miano.
21 wiarę zaś ojcowstą nazwali świerczowstą,

Tę, co niegbyś prjobtowie ich mieli za Bosfą.
2lle Bóg błogosławił wyznawcę Swojego, 
5e sześć zborów założył na cjeść Rajwyżsjego.
Świerczów, Wołczyn, Brzeg, kalecz, Wójcie i ©łusjyna 
Wyznają czystą wiarę Wszechmocnego Syna.
2lbv Trójca Rajświętsja młobzi znaną była, 
Prjez pastora Kelnera trzy szfoly sprawiła,
2lbv w tat ciężtiej pracy mógł znaleźć ulżenie, 
Błogosławił mu pan Bóg i bał pofolenie.
Tylto jebnego Syna Bóg mu pobarował, 
©n go też zaraz 3eniu w słujbę ofiarował.
©brał mu Pawła imię, aby Boże słowo 
(Płosił, jat tamten w wierje, gorliwie i zbrowo.
21 gby Bóg w rabjie Swojej wziął matfę bo siebie, 
Ojciec tylto sam został w tat wielfiej potrzebie.
Więc mobły. łzy gorące za syna swojego 
przeb tron Boży wylewał, by był sługą 3ego.
□ Bóg prośby zacnego ojca wysłuchuje, 
Syna jego na sługę Swego powołuje.
Teraz ojciec ze synem w Chrystusa winnicy
Stają się najgorliwsi w słowie pracownicy. 
łDwabjieścia pięć lat społem w tat świętym urjębzic 
Riezmorbowanie głoszą słowo Boje ws?ębzie.
Czystość lEwangeiji wszębzie przestrzegają, 
Satramentów najświętszych wiernie ubzielają.
Bronią swoje owieczti ob niewiary świata, 
Która się przez pobstępy z fyiećmi Boga brata.
Rie boją się lub?fiego sąbu znitomego, 
(Potowi się za prawbę wyrzec życia swego.
Kieby ojciec na siłach pobupabł w starości, 
Pobwójną pracę na się bierce syn z miłości.
2lż się niebługo smutna rozeszła nowina, 
$e na łoju śmiertelnem leży starowina.
płacz, lament, jęti wszębzie słychać było w zborze, 
Pobżwignij go i uzbrów litościwy Boże!
Tat Bóg z łasti Swej świętej z śmierci go wybawił, 
3 ostatnią uciechę jemu jeszcze sprawił.
pozwolił mu obchobjić jubileusz miły,
2( z swym ojcem bziateczti wspólnie się cieszyły.
W tym to bniu chwała Boża brjmiała we Swierczewie 
Ku czci pana Jastępów Wielfiemu 3ebowie.
3eszcze się raz starusjet przeb ołtarzem zjawił, 
3eszcze bo wiernych bzieci słowo Boże prawił.
2lż znowu rozeszła się nowina botoła: 
3ubilata Kelnera Bóg bo Siebie woła!
„Sługo wierny, pójbf bo mnie, a obbier? toronę, 
3«fą ci zgotowałem za wiary obronę11.
Ra głos bzwonu żałosny ob czterech stron świata 
Bieżą bzieci pobożne, płaczą ojca, brata.
3uz leży w stromnej trumnie, fwiatami ubrany, 
©j! zgasł nam, zgasł nam nasz ojciec fochany!
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<Dqy jego jamartc i usta jamfnione,
Kęce jat Do moDlittwy mg ita frjy? jlojone.
©uch tylEo jego wołg: „łDjiatEi! w tuierjc stójcie! 
Cierpienia, ptjeślaDotuań nigDy się nie bójcic 1 
W Bogu tylEo naDjieję polojcie statecznie, 
21 bęfyiccie ogląDać je mną Boga wiecjnie".

CDde^ma blefu współpracy 5 rsąbem-
IX) oDejwie prjeDstatuicieli blofu współpracy ? jcjąDem 

czytamy, co następuje:
„Ktusimy Dąjy-ć Do tego, by pnysjły Sejm i Senat wzmoc­

niły właDję prejyDenta, Dofonały mąDtego w jasaDach i prab 
tyce rojDjiału uprawnień właDjy wyfonawcjej i ustawoDaw 
c;cj i poprawiły nas; ustrój taf, by gwarantował siłę i spraw- 

. nośe w rjąDjeniu. Be? tego nie bęDjie mojna fontynuowae tej 
poprawy stosunEów, Ftóje wsjyscy Djiś naocjnie wiDją. Bej 
siły państwa i RjąDu na nic są wsjclfie programy i naj­
piękniejsze basta, bo nift icb wteDy prowabjić nie poła. Bej 
Dobrego ustroju państwa niema Dobrobytu ogólnego. Bej 
Dobrobytu słabi i ujalejnieni być musją Do istotnego jwal- 
cjania Eomunijmu i anarchii.

Polsta Djisiejsja wymaga i pragnie silnego rjąDu, ftó» 
ryby poDołał ogromowi jaDań, a stojących prjej oDbuDowy. 
wanem państwem. iDawna polsta runęła w prjepaść upaDfu 
? bratu silnej właDjy. Jeżeli polsta Dusiejsja ma żyć, roj- 
mijać się i pełnić swoją misje cywilizacyjną, musi mieć sil­
ny i sprawny R;ąD. Konstytucyjną poDstawę Dla silnej wła­
Djy wytonawejej bęDjie musiał wywalczyć Dla polsti nowy 
Sejm. Kie wierzymy, by ci, Etórjy Dotychczas psuli prjej 
swoje partyjnictwo Konstytucję, mogli pracę naprawy ustroju 
państwowego wytonać ucjciwie i by nie powrócili Do cho­
robliwych nałogów, ttórych prjej sicDem lat byli niewolni- 
tami. pragniemy, by prjysjli posłowie jwrócili sjcjcgólną 
uwagę na jagaDnienia gospoDarcze nasjego młoDego Pań­
stwa, Dąjyli Do planowego wjmojenia proDutcji trajowej i by 
ten truD goDzenia interesów poDejmowali bej uprjeDzeń i a- 
nimozy partyjnych- Wierzymy, je tę prace wytonać bęDą wsta­
nie o wiele lepiej, nij partyjni politęterzy — luDjie, jwiązani 
j pracą samorjąDową, gospoDatcją, cjy społeczną. Są oni 
barDjiej wrośnięci w coDjienne jycie realne i trafniej ro­
zumieć bęDą jego potrzeby. Kie wierzymy, by ci, Etórjy DotąD 
w fwestjach gospoDarczych otajali sic bezsilnymi i ttórzy 
tajDe realne jagaDnienie topili w stronniczych swarach sej­
mowych, potrafili regulować polityEę gospoDarczą państwa. 
Chcemy, by w przyszłym Sejmie panowało wyjsje poczucie 
państwowe i by przyjęto jato obywatelsti naEaj, je nie moj- 
na z tonieczności państwowych robić sobie broni Dla wymu­
szania oD państwa taEich lub innych Eoncesyj. <£hce,nY wresz­
cie tego poprostu, by weszli Do Sejmu luDjie o wyższej 
i czulszej wrajliwości etycznej. Kie wierzymy, by ten postu­
lat mógł być osiągnięty przez tych, ftórjy tolerowali wśróD 
siebie Ealumniatorów jawoDowycl), płatnych agentów obcych 
i typy o nistim moralnym poziomie. Kie chcemy powrotu na 
ławy poselsEie winowajców niesławy poprzeDnich sejmów, 
upiorów polsti prjeDrojbiorowej, ttóre państwo nasze tat 

eDawno jeszcze na trawęDj przepaści wpychały.
RjąD Klarsjałfa piłsuDstiego Do tonął w ciągu 19-tu 

miesięcy olbrzymiej pracy, ttórej DoDatnie wynifi wiDji i oD- 
czuwa tajDy obywatel. §att ten musi wzbuDjić więcej wiary 
i zaufania wśróD sjepoEich warstw społeczeństwa, nij czcze, 
rejonersEie, cjy Demagogiczne programy partyjne. Szumnych 
Detlaracyj programowych złożono w naszych sejmach setEi. 
£yle były one warte, co mierzwa słomy, praca-,- DoEonana 
prze? rjąD ITTarsjałEa piłsuDstiego, pcjefonała nas, je oDna- 
lejiono właściwą Drogę, wioDącą Do potęgi państwa i po­
myślności jego obywateli. Kie chcemy z tego gościńca sebo- 
Djić na stare manowce i trzęsawista. £hcernY> by Dla EajDe- 
go D?isiaj wihoczna poprawa stosunEów nie była przemija­
jącym cpijoDem w Djiejach polsti wyzwolonej, lecz pocjąt- 
fiem Długiego i świetnego otresu wszechstronnego rojwoju 
sił i zasobów państwa i jego warstw najszerszych. iDlatego 
uwajamy, je współpraca z rjąDem KlarsjałEa piłsuDstiego 
jest Dziś Dla tajDego obywatela naEajem obowiąztu patrio­
tycznego i mąDrością stanu. iDlatego pragniemy, by w no­
wym Sejmie i Senacie jnalejli się ci, ttórych łącjy trosta 
o siłę państwa i ttórzy chcą rjąDowi Kłarsjałta piłsuDs- 
fiego Dać oparcie i pomoc w Jego pracach".

£isty państwowe bo Sejmu.
£isty państwowe Do Sejmu prjeDstawiaja się ostatecz­

nie w sposób następujący: Kr. 1. „Bezpartyjny Slot Współ- 
pracy z RjąDem-. Kr. 2. „polsta partja Socjalistyczna p. 
P- S.“ Kr. 3. „p. S. £. Wyzwolenia". Kr. 4. „Ogólny jy- 
Dowsti JwiąjeE Robotnicjy SunD w Polsce". Kr. 5. „jyDow- 
sti Robotniczy Komitet Wyborczy Poalej Sjon". Kr.’6. „U- 
trainstij KaroDnyj Sojuz". Kr. 7. „KaroDowa partja Robo- 
tnicja". Kr. 8. „Utraińsfie SelansEo-Robotnicjo-Socjalistycj- 
ne ObjcDnania Sel. Rob." Kr. 10. „Stronnictwo Chiopstie". 
Kr. 11. „Klonarcbistycjna Organizacja Wszechstanowa tli. 
O. W." Kr. 12. „Chłopstie Stronnictwo RaDytalne". Kr. 13. 
,, JeDność Robotniczo-ihłopsfa*. Kr. 14. „pwiąjeE £h*opsEi“. 
Kr. 15. „polstie Stronnictwo KatolicEo-CuDowe". Kr. 16. 
„(Słowny Komitet Wyborczy P- P- S. Cewicy". Kr. 17. „$je- 
Dnocjenie KaroDowo-jyDowstie w ittałopolsce". Kr. 18. „Slot 
iKniejsjości KatoDowych w Polsce". Kr. 19. „JeDność Sel 
Robu". Kr. 20. „Cista Rusta'. Kr. 21. „KaroDowo-Dań- 
stwowy Slot pracy". Kr. 22, „Wyborcjyj Slot UEraińsEich 
Socjalistycznych SelansEich Robotniczych partii". Kr. 23. 
„Swiązet Siły ClńopsEiej", Kr. 24. „Cista Katolicfo-Karo- 
Dorna". Kr. 25. „Polsti Slot KatolicEi polstiego Stronnic­
twa CuDowego piast i <C£r?ecijańsriej Łemofracji". Kr. 26. 
„Utraiństa partja pracy". Kr. 27. „poalej Sjon" (SjeDno- 
cjenie C. S, p.). Kr. 28. „Utraiństi Wyborczy BloE Selam 
Robotnifów i pracującej Jnteligencji". Kr. 29. "„Komitet Wy- 
borcjy JnwaliDów i pDemobilijowanych Wojstowych". Kr. 
30, „KatolicEa Unja piem SachoDnich". Kr. 31. „Sjonistycj- 
no=t>emotratyc}iiy Slot pracy", Kr. 32. „SjcDnocjenie Ce- 
wicy polstiej" (Samopomoc). Kr. 33. „0gólno=5yDowstr 
KaroDowy Slot Do Sejmu i Senatu" (TlguDa—Kirscljbraun, 
Pryłucti, Wiślicti. Kr. 34. „Kiezalcjna Socjalistyczna par- 
tja pracy" (£)robnerotvcy).

Sprawy polityczne.
Polska. Wszystkie uroczystości, związane z obcho­

dem imienin P. Prezydenta Rzeczypospolitej, były w War­
szawie z powodu żałoby po niedawno zmarłym synie od­
wołane.

Niemcy. Na jednem z posiedzeń parlamentu nie­
mieckiego bawarski socjalista narodowy Frick, który swego 
czasu brał udział w przewrocie Hittlerowskim, przemawia­
jąc z trybuny parlamentu, wyraził się w niezwykle obelży­
wych słowach o zamordowanych: pośle Rathenau i ministrze 
Erzbergerze. Ponieważ przewodniczący obradom, nacjonali­
sta wiceprezydent parlamentu Graef, zachował się zupełnie 
biernie wobec mowy, natomiast wydalił kilku protestujących 
ostro posłów, sprawa cała wywołała ogromne oburzenie w 
niemieckich kołach parlamentarnych, co stanie się przedmio­
tem obrad najbiższego konwentu seniorów.

Francja. Stresemann zażądał ewakuowania Nadrenji. 
Angielskie pisma uważają poruszenie tej sprawy za przed­
wczesne, bowiem tak we Francji, jak i w Niemczech spra­
wa ta bidzie na czasie dopiero po wyborach.

Litwa. Zasadniczym celem rządu litewskiego jest o- 
debranie Polsce Wilna i dokoła tego obraca się cały spór. 
Do tego Niemcy i Sowiety podburzają stale rząd kowieński 
do uporu wobec Polski. Na Litwie w dalszym ciągu panuje 
wrzenie i rząd Waldemarasa tłumi siłą wszystkich swoich 
przeciwników,

Rosja Sowiecka. Władze centralne znowu są za­
sypywane alarmującemu depeszami z prowincji z prośbą o 
nadesłanie gotówki, potrzebnej dla wypłacenia pensyj i pła­
cy zarobkowej urzędnikom i robotnikom fabryk państwo­
wych. W Moskwie również odczuwa się wielki brak go­
tówki. Ilość drukowanych obecnie czerwońców przekracza 
znacznie ustaloną normę. Między innemi kurs czerwońca 
na zakonspirowanych giełdach Moskwy jest znacznie niższy, 
niż na giełdach zagranicznych.

— W bolszewickich kołach politycznych wywołują ro­
kowania polsko-niemieckie duże zdenerwowanie. Przypusz­
czają tam bowiem, że porozumienie między Polską a Niem­
cami może wywołać zmianę dotychczasowej polityki Nie­
miec wobec Rosji Sowieckiej i może zagrażać , dalszemu 
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rozwojowi stosunków między Niemcami a Rosją Sowiecką. 
Przypuszczenia te potwierdziła ostatnia mowa Stresemanna 
w parlamencie, którą wyczuto, jako zapowiedź zmiany po­
lityki w stosunku do Rosji Sowieckiej.

Republika żydowska ma być utworzona na 
Dalekim Wschodzie, na Syberji, na przestrzeni 1,400,000 ha. 
Przeszło 400,000 rodzin żydowskich, zamieszkałych w Rosji 
Sowieckiej, zamierza się tam przesiedlić.

RZECZY CIEKAWE.
Wędry do Działdowa. W piśmie „Siew“, orga­

nie młodzieży wiejskiej, niejaki p. Czesław Łysek w arty­
kule „Gzwędy karnawałowe" pisze: „Uchowała się w mej 
okolicy tradycyjna podróż do Działdowa, Ludzie nawet nie 
wiedzą o jego istnieniu, a mimo to opowiadają, że panny, 
co nie wyszły za mąż w karnawale, muszą iść na ,wędry 
do Działdowa". Starsi mawiają nawet, że na psach jadą... 
Kiedy byłem małym chłopakiem, zrobiłem taki rysunek, 
przedstawiający „obraz nędzy i rozpaczy", podróżujących 
panien. Działdów wyobrażałem sobie, że to musi być pas­
kudny dziad z worem na biedne, ładne lub mniej ładne 
istoty. Pierwsza okadzała ten nowy przybytek, druga nio­
sła chorągiew, prowadząc przychówek... Inne płaczą, rozpa­
czają, reszta z poddaniem się losowi wędrowała w tłoku... 
„Wędry do Działdowa" odbywają się w poniedziałek i wto­
rek zapustny..."

Staro-dawni polscy siłacze. Dziś ludzie, ob­
darzeni wielką siłą fizyczną, występują w cyrkach i piszą 
o nich gazety. Dzieje przekazały nam kilka nazwisk nie­
zwykłych siłaczy. Nadludzką siłę miał znany rycerz, Teo­
dor Lacki, który młode dęby wyrywał z korzeniami. W We­
necji napadł go rozwścieczony byk. Lacki schwycił zwierzę 
za rogi i skręcił mu kark. O proboszczu Druchowskim z 
Glogier opowiadają, że konie, które sąsiad zagnał pokryjo- 
mu do jego ogrodu, oburzony proboszcz przerzucał przez 
parkan. Niedźwiedzią siłą odznaczał się król August Moc­
ny. Pewnego razu król postanowił zadrwić sobie z pewne­
go kowala. Kazał sobie w tym celu zrobić podkowę, po­
tem wziął ją do ręki i złamał jak słomkę. „Marna podko­
wa — rzecze król — dawaj inną". Kowal bez słowa pro­
testu ukuł drugą, mocniejszą podkowę, ale i ta okazała się 
niedobrą. Dopiero trzecią podkowę uznał król za dobrą. Na 
pożegnanie król August Il-gi zadowolony, że udało mu się 
wprowadzić w osłupienie kowala, dał mu dukata. Ale ko­
wal dukata przedarł jak świstek papieru i rzekł: „Za słaby 
dukat, Miłościwy Panie!" Tak samo zrobił z następnymi 
dukatami i dopiero jakiegoś dziesiątego dukata schował do 
kieszeni, nie próbując go. Tak to trafiła kosa na kamień.

Pył śmierci. W niemieckiej „Lidze praw człowie­
ka" w Berlinie przemawiał profesor chemji Mehrer o che­
micznej wojnie przyszłości. Technika stosowania gazów 
trujących poczyniła w ostatnich latach wielkie postępy. Ga­
zy, używane w wojnie światowej, uznano za niedostateczne 
i chemja wojskowa pracowała usilnie nad wynalezieniem 
jeszcze straszniejszych gazów. Obecnie wynaleziono tak 
zwany „pył śmierci", który ma być stosowany w przyszłej 
wojnie. Gaz ten, rozpylony z samolotów, unosić się będzie 
w powietrzu jak mgła, osiadając zwolna na wszystkich 
przedmiotach. Przeciw tej mgle, zwęglającej ubranie i wcis- 
kajątej się przez pory do ciała ludzkiego, nie będzie chro­
niła żadna maska gazowa. Dotychczas nie wynaleziono 
żadnego środka ochronnego przeciw tego rodzaju atakowi 
gazowemu nieprzyjaciela.

§ fraju t se świata.
Ł z i a ł b o w o. 5 Kółka Rolniczego. Ra borocz’ 

nem walnem zebraniu Kółka Rolniczego w iJpałbomie wy5 
brano 5atząb na rot 1928 w tym samym sEtabzie } preje* 
sem p. OabłońsEinj na czele. — ©nia 26 stycznia r. b. ob* 
był się staraniem Kółka Kolnicjego Eulig. 5 prjcb fotelu 
Polstiego wyruszyło około 40 sancE okrężną btoga ptjez Ra* 
rjym bo Kurek. gbzie ro restauracji p. Śetja bawiono sig 
ochoczo bo samego rana. prócz rolników zjechało bo Kurek 
sporo micsjcjan i obywateli z miasta D}iałbowa.

— 3 a b a w a E u r s i s t e E rolniczo*gospobar* 
c ? Y c £ obbgbjie sig w sobotę bnia 11 b. m.

— Walne jebranie 4) c h o t n i c z e j Straży po* 
jaru ej obbyło sig bnia 21 m. w restauracji „polonja". 
po sprawowaniu starego 3arząbu, przystąpiono bo ujupeł* 
nienia tr?glgbnie częściowej zmiany statutu, a następnie bo 
wyboru nowego Jatząbu, w slab którego wesjli p. p.: jako 
prezes Wybraniec, jato naczelnik jyto, zastępca naczelnika 
□aegertal, gospobar? Jcgnotata, seEretarz i skarbnik iwir* 
fo, obbziałowi: 33itsct>, Rntoni polmański, ©sfanby. Ela ab* 
jutanta powołano p. Wysocfiego. iłowemu 5ar?ąbowi ŻYs 
czymy jat najpomyślniejszego powobzenia w balszej pracy 
strażackiej bla niesienia pomocy bliźniemu.

— Kutsy bla funkcjonariuszom państwo* 
wych- Ra ŹYGenie kilku funkcjonarjuszów państwowych, ob 
których przełożone włabje bomagają sig świabectwa z ukoń* 
czenia siebmioElasowej szkoły powszechnej, zostanie urucho* 
miony w Ł>zi«łborvie kurs przygotowawczy bo złojenia 'egza* 
minu. lEekcje bgbą sig obbywały wieczorem ob gobjty 18 bo 
20. ©płata zalejna ob liczby uczestników, ©alsze zgłoszenia 
przyjmuje p. inspektor szkolny parcel Klimosz.

— Ubój z w i e r z g t. ponieważ w ostatnim czasie mnożą 
sig wypabki uboju zwierząt rzejnycl; w bomu, przypomina sig 
niniejszem mieszkańcom miasta Ójiałborca, je ubój zwierząt 
bomowych oprócz brobiu i królików, wykonywać wolno tyl* 
to w rzeźni miejskiej. Wyjątek stanowi ubój z konieczności, 
ale i w tym wypabfu obnośna sztukę należy boscarcjyć bo 
rzeźni w celu jbabania.

— Spisy poborowych 1907 rocznika wyłojone są 
w Magistracie miasta ©z^lbowa. pokój itr. 3, bo przejrje* 
nia w czasie ob 1 bo 15 b.m. Kajbemu pominiętemu w spi* 
sie, lub niewłaściwie wpisanemu przysługuje prawo jebania 
uzupełnienia, lub sprostowania mylnego wpisu.

Ulały £ g.c E. IDnia 18 stycznia r. b. powracający z jar* 
marku w Płośnicy gospobarz z Małego £gcka, 3uljan £u* 
kas, zabłąbjił i wpabł w torfowisko, policja, która wszczęła 
poszukiwania, znalazła martwe zwłoki.

Kutko wice. Cała prasa polska z oburzeniem opisuje 
Zajście, które miało miejsce w pobliju Kutkowie (pow. bział* 
bowsfi). ©byby pobobny wypabek zasjebł w Riemczech i 
tego robzaju zuchwały wybryk był popełniony prjez pola* 
Eów, niewątpliwie Riemcy pobnieśliby niebywały wrzask i 
hałas na cały świat, ©tój bnia 3 stycznia syn bzierjawcy 
majętności Sasorowo (pow. bziałbowsti) Stefana £eżnickie= 
go, 204etni Tabeus) wysjebł z fuzią na-polowanie w obrg* 
bie własności ojca. Jblijywszy sig bo granicy własnych 
gruntów, bostrjegł na sąsiebnim terenie należącym bo Rut* 
Eowic, wielkiej majętności Waltera Bayera polowanie z na* 
gantą. £eźnicEi przystanął i zaczął się przypatrywać polo* 
waniu. polujący Riemcy spostrzegli go, a zbliżywszy sig w 
liczbie około 20 bo £e?nicEiego z wycelowana w niego bro* 
nią, zaczęli nawoływać, by złożył broń i obszebł kilka kroków. 
Wibjąc się wobec przeważającej siły, £ejnicEi położył fuzję 
na ziemię, wówczas Riemcy napabli nań. pobity £ejnicFi 
iebwo bowlókł sig bo bomu posterunEu policji w Płośnicy, 
gbzie spisano protokół, policja wszczęła energiczne ślebztwo'.

3miana własności, p. jelito z Komornik sprze* 
bał swoje gospobarstwo objętości 212 wórg p. Bieleckiej 
Z Rybna za 94,000 złotych-

<£ Z a r n y l a s, powiat ©bolanowsEi. S p r o s t o w a nii e. 
W związku z wiabomością, pobaną w Rr. 5 na stroniej9 
nasjej gazety p. t. „Bałamucenie lubności ewangelickiej", 
otrzymała KebaEcja list ob Es. pastora CabensEiego, w Etó* 
rym zaświabcza, je o opisanym wiecu „sam bowiebział sig 
tylko bzień przebtem przypabEiem", je był na tym wiecu „tak, 
jak kajby inny ewangelicki obywatel naszej wsi", a w sa= 
mym wiecu ubjiału nie brał. Jajnacza prjytem Es. pastor 
£abensEi, je jest jego „stanowczą zasabą w sprawy poli* 
tyczne wcale sig nie mieszać, a zwłaszcza w sprawy wybór* 
cze, ponieważ włabza kościelna nam pastorom 
wszelkie uczestnictwo w sprawach wybór* 
czych zakazała". Stwierbza ks. pastor £abensEi, że „sta* 
ra sig bezustannie ażeby wszelka lojalność w stosunku bo 
KZg^u okazać".

Kazania ewangelickie w Polsce. Kolegjum 
Kość. 3boru £wangolicEo=RugsbursEiego w Warszawie po* 
bjgło próbę zbabania możliwości rozpowszechniania Eajań 
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cwangelicEich prjej rabio. Klinister pocjt i telegrafio) jest 
bla sprawy tej pobobno usposobiony przychylnie.

W y w ó j manufattury ł ó b j E i e j w cyfrach- 
jasabjie banych statystycznych JwiąjEu ifiEsportowego, wy* 
wóz manufaEtury łóbjfiej w grubniu r. j. wyraja się cyfrą 
4,349,302 złotych. Ka pierwsjem miejscu wibnieje DaleEi 
Wsehób w sumie 1,596,890 złotych, brugiem Kumunja 
w sumie 808,924 złotych. Kastępnie ibą: SlisEi Wsehób, 
2lmeryEa połubniowa, Eraje bałtyefie, “Mustrja, Węgry, Ja» 
ponja, Kiemcy, 'llnglja i inne.

Jjaforbonu.
©Isjtyn. Kiebobór „Treubanfu". Sezon 1927 rofu 

jaEońcjył „Treubant'“ nteboborem 19,478 mareE. „Kultura 
nerein sbrmlanb—Klasuren" chce zapłacić 15,000 mE., reszty 
ma zapłacić miasto.

— Kie nowego. „iDeutsche Kunbschau in polen“, wy^ 
chobjący w Bybgosjcjy, wylewa łzy frofobyle nab prjesabje* 
niem bwóch niemiecEicl) nauczycieli z tEobji w „stocEpolni* 
scl/e zbegenb" wojewóbjtwa EielecEiego i z WłocławEa bo 
łEomjy. W Prusach Wschobnicb tej nie bjieje się inaczej, 
bo naprzyEłab nauczyciela, p. BrjesjcjyńsEiego j ©Isjtyna, 
przesabjono bo „stocEbeutsehe <Segenb“ w Westfalji, a nau» 
cjycicla, p. CbmielewsEiego, Etóry ma niesjcjęście być sjwa» 
grem Es. ©sińsEicgo w (Olsztynie, bo niemiecEiego ©erca.

□ ława. 5 więzienia tutejszego ucieEł jaEiś więzień, Etóa 
ry, oEryty tylEo prjeścierabłem, prjesjebł przez jezioro «Bc?e» 
rich i botarł bo pewnego gospobarza w SchalEenborfie. <5o» 
spobarzowi opomiebjiał, je został napabnięty i obbarty z u= 
brania. (Bospobarj uwierzył w to i of.rył „iiapabiziętego“. 
W tym samym cjasie przybył inny gość bo gospobarja, ftó= 
ry w opowiabanie to nie uwierzył. Więzień, przeczuwając, je 
go aresztują, jawejasu ucieEł. prjyłapano go jebnaE i ob» 
stawiono z powrotem bo więzienia,

ifijtEuny. Wymierające miasto. Kliasto pograniczne 
(BjtEuny, Etóre prjeb wojną było barbjo ożywionym punEtem 
graniejnym pomiębjy Kiemeami a Kosją, obecnie jest na wy« 
marciu, prjebwojenna liczba miesjEańców 12,000, zmniejszyła 
się bo 5,000. 3cs?cze botąb miesjEańcy, taE rzemieślnicy, jaE 
i Eupcy, wyprowabjają się z miasta, .jest więc tutaj wiele 
wolnych miesjEań i sElepów. Właściciele Eamienic stawili 
wnioseE, ajeby optantów j ffitwy umieścić w lEjtEunach. po= 
niema? możliwość jarobEowania jest mała, więc wolne mie$j« 
Eania nabawałyby się bla Eapitalistów, lub pojasłujbowych 
urzębniEów. Stopa brojyjniana jest tu o 20 procent nijsja, jaE 
w innych miastach Urus Wschobnich-______  __________ La?---------------------- - n t- ——u------ —-------

Poradni! gospodarski.
prjeróbEa bomowa Eości na nawóz. T)o spe» 

cjalnie przygotowanego na ten cel bołu, wyłojonego besEa 
mi, bo Etórego woba nic bostanie się, sypie się warstw 
Eości, na Etóre baje się wapno mielone łub potłucjone, ni 
lasowane (nie gaszone) i popiół z brjewa, na co jnowu 
Ełabjie się warstwę Eości, wapna i popiołu. Kości powinny 
być potłucjone mojliwie na brobne EawałEi, gbyj wówczas 
w Erótszym czasie ujysEamy mącjEę Eostną. Kliesjaiiinę sEra» 
pia się wobą i prjyErywa ziemią, po pewnym cjasie obEry* 
wamy bół, usuwając wierzchnią warstwę jiemi na boE i prjya 
stępujemy bo prjcsiania prjej Eratę otrzymanej mieszaniny 
Eości rojłojonycb i nierojłojonych. Te ostatnie wrjuca się 
j powrotem bo bołu. bo Etórego bobaje się świeżych fości 
i postępuje, jaE wyjej powiebjiano. ©trzymaną mącjfe Eost= 
ną, zawierającą Ewas fosforowy, azot i wapień, stosuje się 
jwyEIe w jesieni pob rośliny o bługim oEresie jycia na roli, 
aby trubno rozEłabający się w jiemi nawój ubostępnić bla 
roślin. Ka 100 Eilo łości bierje się oEoło 3 Eg. wapna pa* 
lonego i 200 Eilo popiołu j brjewa. (Druga metoba prjeróbEi 
Eości na nawój polega na ich jmiesjaniu j wapnem i fainia 
tern, prjycjem na 100 Eg. Eości baje się 50 Eg. Eainitu i o= 
Eoło 70 Eg. wapna. Trzeci sposób jest następujący: bo po» 
Erusjonych Eości bolewa się gnojówfi (na 50 Eg. fości 20 
litrów gnojówEi silnej, lub mocju) i prjyErywa się ptjygo' 

waną Eupę polanych mocjem fości pięcioma Eilo gipsu, po 
pewnym cjasie prjerabia się Eupę pobobnie, jaE Eompost, 
bobając prjytem świejej gnojówEi i świejego gipsu. 3est 
rjecją wsfajaną, by Eości, posiabające jawsje tłusjej, ob» 
tłusjcjyć prjeb prjeróbEą na nawój Eostny. ©btłuścić można 
Eośct bo pewnego stopnia prjej gotowanie w wobjie i jbie» 
ranie tłusjeju, jbierającego się na powierjchni woby. W fa« 
brytach nawojów fosforowych prjerabia się Eości na su= 
perfosfat Eostny, najywany pospolicie „f ościami", prjy po* 
mocy Ewasu siarEowegu.

JaE przygotowywać slupy bo par Fan ów. 
(Drewniane pale i słupy, nie wyłącjając bębowych, ulegają 
najbarbjiej jgniciu w tern miejscu/ gbjie się styEają j jiemią. 
Doświabcjeni gospobarje we Francji wEopują je obwrotnie, 
to jest bolną cjęścią bo góry, a cjubEiem na bół. <5by wEo= 
pujemy słupy w ten sposób, jaE rosną brjewa w lesie, to 
jest cjubEiem bo góry, a bolną cjęścią na bół, to wówejas 
wciągają one wilgoć j jiemi prawie taE, jat jywe. i nasiąE* 
nicte wilgocią brjewo prębjej gnije, nij suche. D>o japobie* 
jenia nasiąEania trjeba słupy opalać, smołować, pociągać 
Eatbolineum i t. p., tymczasem obmrotne jafopywanie stu« 
pów, wyjej wspomniane śrobEi japobiegaweje cjyni nieomal 
jbębnemi. KiemiecEie gajety gospobarsEfe rabją bębowe słu= 
py oborować i je na piastach obsabjać jesjeje śmieje, ale 
na jiemiach gliniastych wfopywać juj zupełnie suche, przy* 
tern słupy nalejy wbijać przynajmniej na jafieś 40 centymetr 
rów glęboEo, ale nie wEopywać, gbyj prjy wEopywaniu u* 
łatwiony jest bostęp powietrja bo wilgotnego brjewa i w 
miejscu najwięEsjcgo jetEnięcia jego z powierjchnią jiemi, naj» 
prębjej gniją. Wobec brojyjny brjewa wbijanie słupów-we» 
bług powyjsjyih wsEajóweE jest barbjo wajne, gbyj’. bej 
wsjystEich innych zapobiegawczych sposobów wytrzymują po 
20 lat i więcej.

~ Kajwyjsjy cjas juj, ajeby nabyć 
liakndar/ dla 211 amurów 

na roE 1928
wybany staraniem Kebatcji „<5ajety illajurstiej" 
i Kalendarz dla drtrangelifóm 

wybany staraniem Kebafcji „Kowin“.

IDesoly fącif.
K ó j n i c a.

— Ttlagba, jaEa jest rójnica pomiębjy posłami a Earto* 
flami? — pyta Wojciech-

— Toć nie wiem.
— 2lno ta, je Eartofle obiera się cobjień, a posłów co 

pięć lat.
5 jycia sjEolnego.

pewien błajen bał stubentowi następującą rabe, jaE mu 
ma wystarczyć centnar brjewa na całą jimę: „$noś brjewo 
cobjień j pobwórja bo poFoju, to się jagrjejesz, a potem 
jnów na pobroórje — brjewa ci nie ubębjle, a bębjie ci prjej 
całą jimę jawsje gorąco".

(Sidda.
K y n e E pieniężny, Ką giełbjie warsjawsEiej płacono 

w bniu 7 lutego ja bolar 8,86 jł.
Ky n e E jb o j o w y. Ka giełbach jbojowych w War» 

sjawie płacono w bniu 7 lutego ja 100 filo: Syto Eongreso- 
we 38,45—40,50, owies Eongresowy pobług próbby 37,30, 
jęcjmicń fongresowy browarny 41,50, otręby żytnie 25,35 
psjcnica 50,00—51,00, mąfa psjenna warsjawsEa, lubelsEa 
i Eresowa 80,00—83,00, mąfa żytnia pytlowa 65’procentowa 
56,00—58,00 jł. __________ ‘

a j c t a KI a j u r s E a“ i „Kominy" pisma, poświęca^ 
ne sprawom łubu ewangelicfiego, myc^obją co niebjielę. £>re= 
numerata Eosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo= 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwastalnie 2 jłote.

KebaEcja w Warszawie: Ooja 1 m. 10, tel 408a24. Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852
Kebaflor obpowiebjialny: (KmiljaSufertowa. Wybawca: 5r?es?enie tKwangelitów polaEów, współsyb.: Tow. Prjyjaeiół Ktaznr 

SbwtatHia „Współczesna’' Warszawa, Szpitalna 10.


